
Ryc. 12. Zapadliska powierzchniowe na poziomie ro­
boczym zwału pątnowskiego. 

Fig. 12. Surface sinks on the production level of the 
Pątnów heap 

odbieraniem wody infiltrującej w zwał przez .prze­
puszczalne podłoże. Żaden z otworów wiertniczych 
nie napotkał wprawdzie ani stałego poziomu wody 
w zwale, ani wyraźnej zależności wilgoci od głębo­
kości, można jednak było stwierdzić obecność w ma­
sie zwałowej dość licznych stref o wysokim stopniu 
plastyczności. Przykładem tego są profile otworów 
Nr l i 2 w Goslawicach. Obecność w profilu stref 
o wilgotności odpowiadającej stanowi plastycznemu, 
a nawet miękkoplastycznemu może być wynikiem 
bądź złożenia na zwale materialu już nawilgoconego, 
bądź też strefowej infiltracji wód opadowych. Oba 
przypadki mogą mieć główne znaczenie dla r~woju 
osuwisk. · 

-Z przeprowadzonych obserwacji wynika dalsze 
stwierdzenie, że duży wpływ na stateczność skarp 
ma charakter podłoża lub najniższej części masy zwa­
łowej. Obecność torfów w podłożu · zwału pątnow­
skiego ·-spow-ooowała ·ruch zQ<>cza, które w przypadku 
podłoża piaszczystego gwara-ntowało pełną ·jego sta­
tęczność. Również wycieki wodne spod stopy zwału 
w Gósławicach, spowodowane przysypaniem małego 
cieku · powierzchniowego, były przyczyną powstania 
największego osuwiska w obrębie opisywanego zwału 
(ryc. 1). 
· ...Qb.~JlQ~-L-nąwę.t.. J;>ąr.d~ _ ciep.:l_t~ej _w:arstwy . słabej 
w strefie kontaktu zwału z podłożem, spowodować 

·może . naruszenie statecznOści .. zbOcza. :Raz odkłute od 
korpwu zwału zboCzowe masy ziem-ne w wyniku 
poślizgu, wypierania lub nierównomiernego osiada­
nia zapoczątkują ruch, którego zasięg będzie tym 
większy, im większe jest nawilgacanie mas zboczo­
wych. 

Z przytoczonych rozważań wynika, że należy -likwi­
dować grzędy zwału i starannie wyrównywać po­
wierzchnię jego korony. Górna powierzchnia zwału 
powinna być objęta siecią płytkich otwartych rowów 
przy zastosowaniu niezbędnych dla odpływu wody 
spadków. Dla uniknięcia zamulania rowów oraz w 
celu dodatkowego ograniczenia infiltracji wód opa-

dowych wskazane jest pokrycie Z\Vału roślinnością. 
Wegetacja roślinna zależy w znacznej _mierze od ro­
dzaju utworów złożonych · na powierzchni zwału. 
Obecność iłów poznańskich w warstwie glebowej 
nie sprzyja wegetacji roślinnej ze względu na za­
wartość w nich siarczków żelaza, które wietrzejąc 
dają reakcje kwaśne. Wskazane byłoby składanie 
w koronie zwału przede wszystkim glin zwałowych, 
sprzyjających wegetacji roślin tak ze względu na 
składniki (wapno, potas), jak i ze względu na struk­
turę. 

SUMMABY 

The paper deals with · the results of preliminary 
engineering-geological studies concerning heaps of 
the Gosławice and the Pątnów open-cut mines. Ana­
lysirig the field observations, labaratory investiga­
tions and computations, the authors have stated that 
main influence on the stability of a heap is due to 
the water, the presence of Poznań olay admixtures 
in the heap mass and the character of the substraturn 
or of the lowermost bed of heap. 

To obtain the greater stability of the heaps, it is 
recommended to make even their top surfaces and 
to put on a net of shallow open ditches draining 
off the atmospheric waters. To avoid the filldng by 
mud and the additional decreasłng of infiltration 
of atmospheric waters, it is suitable to cover the 
surface of heap by vegetation. Due to the admixtures 
of iron sulphides, the presence of the Poznań clays 
in the soil zone is not favourable for vegetation. 
Therefore, it is necessary to form here the soil zone 
of boulder clays characteristic of their favourable 
soi/l-forming properties. 

PE310ME 

B cTaTbe co,~~;ep:ataTcH pe3ynhTaTbi BcTynMTenbHbiX 
MHJKeHepHO-reonorM'łeCKMX MCCne,II;OBaHM'lł OTBanoB B 
Kapbepax rocnaBMQe M IIoHTHYB. Jby-ąeHMe noneBbiX 
Ha6nro,~~;eHM'lł, na6opaTOPHbiX Mccne,~~;oaaHM'lł M npoBe­
,ll;eHHbiX pac-ąeTos ,~~;oKa3hmaeT, 'łTO pewaiOIQee BnMH­
HMe Ha ycTO'lł'łMBOCTb OTBanOB npOM3BO,II;HT: BO,II;a, npM­
MeCM n03HaHCKMX rnMH B MaCce OTBanOB, xapaKTep 
ocHoBaHMH OTBana MnM ero no,~~;owBeHHoro cnoH. 

IIOBbiWeHMe YCTO'lł'łMBOCTM OTBana MO:lKeT 6biTb 
,II;OCTJ1rHYTO nyTeM CTapaTenbHOrO BbypaBHMBaHMH MX 
noaepXHOCTM M COOpy:ateHMH Ha He'lł CMCTeMbl Herny-
60KMX OTKPbiTblX KaHaB ,ll;nH OTBO,II;a aTMoc<f>epHbiX 
BO,II;. C qenblO M36e:ataHMH 3aMneHMH H ,II;OnOnHMTenb­
HOrO YMea~>WeHMH MH<f>MnbTpaQMM aTMOC<f>epHbiX BO,II; 
qenecoo6pa3HO pa3BMBaTb Ha noaepxHOCTH OTBanoa 
pacTMTenbHbrn noKpoB. IIpMCYTCTBMe no3HaHcKMx rnMH 
B nO'łBeHHOM cnoe, BBH,II;Y CO,IJ;ep:ata!QMXCH B HMX cynb­
<f>M,IJ;OB :atene3a, He 6naronpMHTCTBYeT pa3BHTMIO paCTM­
TenbHOCTH. B CBH3H c 9TMM peKoMeH,~~;yeTcH <f>opMM­
poaaTb no-ąBeHHbrn cno'lł M3 BanyaHbiX rnMH, npoHB­
nHIOIQMX . nono:atMTenbHbie no'łBOo6pa3oBaTenbHbie 
CBO'lłCTBa. 
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STOPIE~ ZNISZCZENIA BUDYNKÓW 
JAKO FUNKCJA WPł..YWU · SKARPY NA PRZYKl.ADZIE Pł..OCKA 

O BSERWUJĄC budynki na terenie Starego Miasta 
w Płocku można stwierdzić, iż większość z nich 

wykazuje poważne uszkodzenia - są ·to zarysowania 
i pęknięcia wyraźnie widoczne na elewacjach budyn­
ków. Pierwsze oznaki tych uszkodzeń pojawiają się 
w miejscach koncentracji naprężeń, a więc przy nad­
prożach okien, drzwi, gzymsach i narożnikach bu­
dynków. W dalszych stadiach zniszczenia rysy roz­
szerzają się, łączą i mogą obejmować cały budynek. 
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Szczegółową analizę zniszczeń budowli ograniczono 
do obszaru ok. 10 ha zawartego między skarpą wiśla­
ną a ulicami: Bielską, Kwiatka i Teatralną. Na wy­
bór takiego obszaru obserwacji wpłynęło bliskie są­
siedztwo skarpy, -istnienie na nim wielu budynków 
o charakterze zabytkowym, jednakowa i zwarta za­
budowa całego terenu oraz duże znaczenie badanego 
terenu dla rozwoju miasta. W celu zebrania materia­
łów porównawczych obserwowano również uszkodze-



nia budynków w innych częściach miasta. W sumie 
zinwentaryzowano uszkodzenia ok. 220 budynków, 
w tym 168 znajdujących się na terenie objętym ba­
damami szczegółowymi. 

Obserwacje terenowe prowadzone były w okresie 
od kwietnia 1!Ą61 r. do kwietnia 1962 r . i objęły bu­
dynki murowane, najczęściej podpiwniczone, o stro­
pach drewnianych lub na dźwigarach stalowych. Są 
wśród nich obiekty, które zbudowane były kilkaset 
lat temu i od chwili wzniesienia były niejednokrot­
nie przebudowywane i odnawiane. Znaczna jednak 
większość .obserwowanych budynków została wznie­
siona w XIX i XX w., liczy więc 50- 100 tlat. Część 
tych budynków w. ostatnich latach odremontowano. 
W wyniku czego otrzymały one nowe tynki, które 
zakryły stare rysy. W czerwcu 1962 r. roboty elewa-

- cyjne wykonano na dalszej znacznej ilości budynków. 
Na wielu z nich rysy potworzyły się ponownie bądź 
utworzyły się nowe. 
Podejmując próbę wyjaśnienia rodzaju, charakteru 

oraz przyczyn tych uszkodzeń, należy zacząć od cha­
rakterystyki środowiska "geologicznego i warunków 
inżyniersko-geologicznych badanego terenu. 
Płock leży na prawym wysokim brzegu Wisły, na 

pograniczu dwóch jednostek morfologicznych mają­
cych odrębny charakter - wysoczyzny płockiej i kot­
liny warszawskiej. Omawiany teren badań leży na 
wysoczyźnie i wznosi się 100 - 105 m n.p.m. i ok. 
50 m nad poziom Wisły. Przylegający do skarpy wy­
soczyzny niski taras rzeki 7lnajduje się na wysokości 
ok. 55 m n.p,m. Obecnie rzeka na interesującym nas 
odcinku jest częściowo uregulowana, wykonane ostrogi 
odsuwają nurt rzeki (przy stanach średnich) na ok. 
80 m od zbocza, jednakże przy wysokich stanach wód 
rzeka podchodzi pod samą skarpę i podmywa ją. 
Zostały podjęte również i inne środki w. celu stabili­
zacji skarpy: wykonano odprowadzenie wód deszczo­
wych do rzeki bądź do kanailizacji, a samo zbocze 
zostało umocnione roślinnością. 

Omawiane zabezpieczenia są w pełni uzasadnione, 
ponieważ na terenie Płocka obserwowano od dawna 
i nadal są widoczne przejawy ruchów mas ziemnych, 
związanych z istnieniem skarpy. Jako ciekawostkę 
można tu podać, że w 1523 r. do Wisły stoczyła się 
część zamku wraz z murem obronnym od strony 
Wisły, jak również, że dawniej istniała ulica Nad­
wiślańska, której oś w. tej chwili z-najdowałaby się 
na skarpie. 

Tereny, na których w chwili obecnej można obser­
wować czynne procesy osuwiskowe, znajdują się . na 
SE od toru kolejowego. Ruchy tam obserwowane, to 
przede wszystkim osuwiska strukturalne, których 
płaszczyzną poślizgu jest strop iłów plioceńskich. 

Skarpa na badanym odcinku ma dość jednolitą 
budowę. Profil jej przedstawia się następująco: 

l. Warstwa nasypów o miąższości od 0,5 - 4,5 m. 
Wierzchnia warstwa tych nasypów, to nasypy piasz­
czysto-gruzowe ze znaczną zawartością humusu. Pod 
nimi w wielu miejscach spotyka się grunty rw postaci 
skomprymowanych namułów gliniastych o zawartości 
części organicznych do 15%. 

2. Gleba, piaski gliniaste powstałe ze zwietrzałej 
glliny zwałowej o miąższości do l m. 

3. Glina zwałowa w postaci glin piaszczystych, 
barwy brązowej z cienkimi wtrąceniami piasku lub 
iłu. Gliny tego poziomu występują w stanie plastycz­
nym i twardoplastycznym. Miążsrość 4 - 7,5 m. 

4. Kompleks pyłów i iłów pylastych przechodzą­
cych niżej w piaski, a nawet pospółki z głazami. 
Miąższość kompleksu 0,4 - 1,3 m. 

5. Glina zwałowa, piaszczysta z dużymi głazami. 
Występuje ona w stanie plastycznym i twardopla­
stycznym. Miąższość tego poziomu wynosi od 8,5 -
15m. 

6. Piaski i żwiry podmorenowe ze zwietrzałą mo­
reną denną w spągu o miąższości do 7 m. 

7. Glina zwałowa, piaszczysta, barwy ciemnoszarej 
z soczewkami wyługowanych piasków. Miąższość tego 
poziomu 4 - 6 m. 

8. Piaski drobnoziarniste podmorenowe o miąższo­
ści ok. 13 m. Pod piaskami zalegają pstre iły plio­
ceńskie. 

Osady plejstoceńskie osiągają średnią miąższość 
ok. 50 - 55 m i spoczywają na iłach plioceńskich. 
Filiocen na terenie Płocka jest silnie zaburzony glaci­
tektonicznie, co szczególn'e jaskrawo da się zaobser­
wować idąc w górę rzeki od mostu kolejowego, gdzie 
znajdują się wychodnie iłów plioceńskich. 

Woda w okolicy skarpy nie ma jednolitego usta­
bilizowanego zwierciadła. W wierceniach. stwierdzano 
ją na różnych głębokościach, przeważnie w piasz­
czystych przewarstwieniach glin morenowych. Można 
jednakże spodziewać się niewielkiej ilości wody na 
kontakcie iłów wstęgowych z glinami zwałowymi. Na­
leży podkreślić, że nie obserwowano na całym bada­
nym odcinku skarpy wysięków wody. Nie obserwo­
wano ich również w wykonanych szurfach, które 
przecinały skarpę. 

Po scharakteryzowaniu obiektów i warunków geo­
logicznych można przystąpić do analizy przyczyn 
defurmacji widocznych na budynkach .. 
Należy zauważyć, że czynnikiem niszczącym bu­

dowle jest niejednakowa szybkość przemieszczeń po­
szczególnych części budowli podczas deformacji pod­
łoża, jeżeli deformacja podłoża i budynku zachodzi 
równomiernie nie wywołuje to uszkodzeń budynku. 
Uszkodzenia budynków mogą być spowodowane na­
stępującymi przyczynami: 

l. Nierównomiernymi przesunięciami pionowymi 
(w dół, w górę) budynku wskutek: 

J~~ B~-~ 
::. -:;tf!lij, ....: -· -· - · _.- - ·= : 

Ryc. l. 

Fig. 1. 

1.1. Osiadania wywołanego niejednorodnością grun­
tów podłoża, albo niejednakowymi naprężeniami prze­
kazyrwanymi przez różne części budowli na grunt; 

1.2. Osiadania związanego ze zmiennością trwałych 
odkształceń gruntów podłoża, np. przy ich nierówno­
miernym nawilgoceniu "dosiadania" w rejonach les­
sowych, osłabienie gruntów w wyniku suffozji, roz­
luźnienie gruntu i osiadanie przy zmianie wilgotności. 

1.3. Osiadania w wyniku upłynnienia piasków wy­
stępujących w podłożu; 

1.4. Podnoszenia budowli w wyniku objętościowych 
deformacji gruntów (pęcznienia iłów wskutek zmiany 
wilgotności, pęcznienia gruntów przy zamrażaniu); 

1.5. Osiadań związanych z istnieniem krasu na da-
nym terenie; · 

1.6. Osiadania powierzchni podłoża nad . robotami 
górniczymi, miejscowego osłabienia budowli przy pro­
wadzeniu podziemnych robót itp.; 

1.7. Deformacji wywołanych pośrednio pracami 
budowlanymi, wykonaniem wykopów, wypłukiwa­
niem cząstek pylastych i ilastych z gruntu przy od­
prowadzeniu wody itp.; 

1.8. Zniszczenia spowodowanego przekroczeniem 
granicznych naprężeń w samej konstrukcji bez de­
J:ormacji podłoża, powstałe w wyniku wad wykonaw­
czych, niewłaściwej jakości materiałów, temperatury, 
nieprawidłowej eksploatacji (przeciążenie pewnych 
partii budowli, uszkodzeń mechanicznych itd.). 

2. Niejednakowe szybkości ruchu różnych części 
budynku w kierunku poziomym: 

Ryc. 2. 

Fig. 2 

2.1. Wywołane przyczynami osuwiskowymi; 
2.2. Wywołane szkodami górniczymi. 
3. Nierównomierne przesunięcie części budowli w 

przypadku nagłego krótkotrwałego, odciążenia i prze-
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c1ązenia budowli wywołanego drganiami gruntu. 
Przyczyną ich mogą być: 

Ryc. 3. 

Fig. 3 

3.1. Drgania wywołane przyczynami sejsmicznymi; 
3.2. Działania wojenne, wstrząsy przy kanonadzie 

artyleryjskiej, bombardowaniu itp.; 
3.3. Drgania występujące przy przejeździe ciężkich 

pojazdów, pracy dźwigów i maszyn wewnątrz bu­
dynku. 
Sprawą oczywistą jest, że w warunkach płockich 

nie działają przyczyny wymienione w punktach 1.2, 
1.3, 1.5, 1.6 oraz 2.2. Pozostałe z wymienionych przy7 
czyn mogą w Płocku występować i wywierać nisz­
czące działanie na budynki. 

Bardzo często z charakteru uszkodzenia i układu 
rys na budowli można odczytać jaką przyczyną spo­
wodowane zostało uszkodzenie. Ryc. 4 pokazuje bu­
dynek zniszczony poziomymi ruchami podłoża, zwią­
zanymi niewątpliwie z istnieniem skarpy. 

Aby uzyskać wyniki porównywalne, wszystkie ob­
serwowane obiekty opisywano w jednakowy sposób 
wypełniając formularz, którego wzór przedstawia 
tabela I. 

Ponieważ zabudowa na badanym terenie ma cha­
rakter uporządkowany, większość budynków ma ścia­
ny równoległe i prostopadłe do skarpy. W kolumnach 
od 7 do 10 notowane były zniszczenia na poszcze­
gólnych ścianach, przy czym kierunki podane w ta­
beli oznaczają ekspozycję ściany. 

Ogólny stopień zniszczeń ustalony był w taki spo­
sób, jakby wszystkie ściany budynku tworzyły w 
rozwinięciu jedną płaszczyznę, której stopień znisz­
czeń podaje kolumna 11. Dlatego najczęściej ogólny 
stopień zniszczeń nie odpowiada średniej arytmetycz­
nej zniszczeń wszystkich ścian budynku. 

Stopnie skali zniszczeń ustalone zostały następu­
jąco: 

O - brak widocznych rys i uszkodzeń; 
l - rysy włoskowate o długości do 25 cm, zna·jdu­

jące się przy otworach okiennych i drzwiowych 
na gzymsach. Ilość tego typu rys na ścianie bu­
dynku od l do ok. 5; 

2 - rysy o nieznacznej szerokości i o długości 0,5 -
0,6 m występujące w Uości niewiększej niż 5-6 
rys na jednej ścianie lub duża ilość - pGnad 
lO rys w stopniu l; 

Tabela I 

WZOR FORMULARZA DO REJESTRACJI ZNISZc:.zEN" 

,::l os l 
1>. <l) .lo: u l Zniszczenie O' 
s:: t'::~ 

N S:: 
.lo:::~ 

.. N 

Q> ""' i3 wg skali na .,., 
os .lo: Ol 'O ::l ,~o: 

~<l) ~»11., 
~ 

., -s:: S::::~ !:s:: ścianach Uwagi 
<l) S:>. Sj.c "'"' p.- s:: -... N 'O s::oo 'Os:: :01J ~ ... 'O O ;l N <l) O ::l o<~> 

... _ 
bli-N z < l!: .c !l. S:: ::C: .c !l.~ NEI~INW,SW o P.CJ 

l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 

Rok budowy; 
czas powsta-
nia zniszczeń 
uwagi o re-
montach l tp., 
przypuszczał-
na przyczyna 
powstawania 
uszkodzenia, 
nr klatki fU-
mowej, gdy 
wykonywana 
była fotogra-
fla obiektu. 
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Ryc. 4. 

Fig. 4 

3 - Nieznacznie rozwarte rysy łączące między sobą 
2 otwory w ilości do ok. 5 występujące z nie­
znaczną ilością zniszczeń w stopniu l i 2; 

4 - duża ilość rys łączących z sobą 2 otwory, rysy 
w stopniu l i 2 w znacznej ilości; 

5 - rysy łączące otwory tworzą sieć spękań obej­
mującą więcej niż 2 otwory. Rysa na ścianie bez 
otworów o rozwarciu do 3 - 5 mm; 

6 - większe stopnie niż 5 uzależnione są od roz­
warcia rysy. Przyjęto zasadę, że każdy mili­
metr rozwarcia rysy odpowiada jednemu stop­
niowi w skali i tak np.: spękania łączące 3 otwo­
ry i ·rozwarte maksymalnie na 7 mm odpowia­
dają stopniowi 7 itd. 

W rozważaniach uwzg~lędniono również: 
a) charakter podłoża, jego własności fizyczno-mecha­

niczne, sprawdzane naprężenia pod budynkami przy 
istniejących obciążeniach, sprawdzane obldczen'iowe 
osiadanie; 

b) istnienie szczelin dylatacyjnych w budynku, ich 
położenie, sztywność poszczególnych części budyn­
ku, 

c) zWiązek między charakterem rys, a materiałem 
i konstrukcją (czy rysy idą spoinami cegieł, czy 
też przecinają cegły, czy rysy przechodzą również 
przez fundament itp.). 

Po wykonailiu inwentaryzacji zniszczeń, badany 
teren podzielono na strefy o przebiegu równoległym 
do skarpy. Strefy te odpowiadały podziałowi, który 
na planie miasta dokonany jest przez biegnące równo­
legle do kierunku skarpy ulice. Z tego względu 
szerokość stref jest różna i zależy od odległości 
między osiami ulic. Wynosi ona od 30 do 70 m. 

a b 
Ryc. 5. 

a - średnie stopnd zniszczeń na ścianach prostapadłych do 
skarpy, b - średnie stqpni miszezeń na ścianach równo­

ległych do skarpy. 
Fig. 5 

a - averages of destructlon degrees on the walls perpendń­
cular to the sca·rp, b - averages of destructlon degrees on 

the waUs parallel to the scarp. 



Na obszarze ka~dej strefy zsumowano stopnie 
w skali zniszczeń dla ścian równoległych i prosto­
padłych do skarpy, jak również ogólne stopnie znisz­
czenia budynków. Wyliczone średnie podaje tabela II .. 

Bardziej przejrzysty obraz tych wyników podaje 
ryc. 5. Na osi poziomej odkładano odległości w me­
trach od skarpy, na osi pionowej średnie stopni 
zniszczeń. 

Z porównania tych wykresów wynika wyraźnie 
dominująca wielkość zniszczeń na ścianach prosto­
padłych do skarpy w strefach: pierwszej i drugiej. 
Wyraźnie też widać obszar największych zniszczeń 
o szerokości ok. 80 m licząc od górnej krawędzi 
skarpy. Poza tym obszarem, we wszystkich dalszych 
strefach . średnie zniszczeń na ścianach równoległych 
i prostopadłych są jednakowe. 

Wynika z tego, że graniczna linia strefy odkształceń 
związanych z istnieniem skarpy przebiega w grani­
cach strefy drugiej, a więc w odległości 50-80 m 
od skarpy. Analiza rozmieszczenia zniszczonych bu­
dynków oraz uwzględnienie morfologii terenu dppro­
wadziło do wyznaczenia przypuszczalnej granicy 
strefy odkształceń związanych z istnieniem skarpy 
(ryc. 6). 

Ryc. 6. Plan obszaru badań. 
Skala stopnia zniszczenia budynków: 

11, l. 2-3, 3-S, > s. • --- - • pnypuszczalnG granłca zasłQgu 
wpłuwu skarw. 

Tabela II 
SREDNIE STOPNIE ZNISZCZE!Il" DLA OBRANYCH STREF 

Srednia Srednia 
S re dnia zniszczeń 

zniszczeń ~ 
na ścla- '()GI 

Strefa Odległość ogólnych nach pro- na ścla- .14;:1 
od skarpy zniszczeń nach rów- i:: GI stopa d- ...,:.. .. 

w strefie łych do noległych ~'Otń 
skarpy skarpy ;::_g~ 

I o- 50 m 6,10 6,50 3,65 17 
II 5D- 80m 6,50 4,90 3,80 18 
m 80-110 m 4,40 2,22 2,35 18 
IV llD-170 m 3,40 2,55 2,17 33 
V 170-240 m 1,65 2,20 1,40 57 

l VI 240-300 m 1,73 2,00 1,75 25 l 
Przyczyny zniszczeń w pozostałych strefach należy 

szukać przede wszystkim w dużym i nierównomier­
nym osiadaniu budynków, do którego przejęcia nie 
była zdolna mało sztywna konstrukcja budynków 
na badanym terenie. 

Fig. 6. Plan ot the area under study. Scale ot degree 
ot building destructions: 

O, 1, 2-3, 3-ł, > 11 - - • ·- • presumable boundary of extent 
. of sca.rp Influence. 
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Duże zniszczenie budynków poza strefę związaną 
z zasięgiem wpływu skarpy (widocznych na ryc. 6) 
da się wytłumaczyć wadami konstrukcyjnymi tych 
budynków. 

Jest oczywiste, że budynki znajdujące się w strefie 
pierwszej i drugiej również są zniszczone wskutek 
osiadania i innych przyczyn działających równo­
miernie na całym terenie, jak: wady konstrukcyjne, 
czy starzenie się budynków, działania wojenne oraz 
przejazdy ciężkich pojazdów ulicami. Być może wpływ 
wstrząsów na budynki w rejonie skarpy jest większy 
niż w rejonach dalszych, ale dokładniejsza analiza 
tego zjawiska jest bardzo trudna wskutek niemoż­
ności ustalenia siły i ilości wstrząsów, jak również 
zbyt słabego teoretycznego opracowania tego zagad­
nienia. 

Z całą pewnością można powiedzieć, że różnice 
zniszczeń w rejonie skarpy i w pozostałej części 
terenu spowodowane zostały różną szybkością ruchu 
skarpy w kierunku doliny Wisły. Takie pełznące 
ruchy, które przygotowują powstanie oouwisk nie­
wątpliwie tu istnieją. Ich wielkość, ze względu na 
charakter, jest bardzo trudna do mierzenia i badania. 
Ustalenie ich zależności ąd czynników atmosferycz­
nych, wahań wody w rzece i innych czynników jest 
ze względu na projektowaną budowę stopni wodnych 
na Wiśle sprawą bardzo istotną dla prognozy inży­
niersko-geologicznej tego terenu. 

WNLOSKI 

Statystyczna analiza zniszczeń obiektów budowla­
nych pozwala na wydzielenie stref o różnej wielkości 
odkształceń podłoża. Odkształcenia te mogą być spo­
wodowane różnymi przyczynami natury geologicznej 

i inżyniersko-geologicznej (np. zjawiskami zboczo­
wymi, sufozją, pęcznieniem, osiadaniem itd.). 

W każdym konkretnym przypadku WYniki analizy 
zależą od właściwego uwzględnienia współdziałania 
konstrukcji budowlanej z podłożem, przedstawionego 
tu na przykładzie Starego Miasta w Płocku. 

SUMMARY 

Statistical analysis of building destructions allows 
to detach zones having various deformations of sub­
stratum. These deformations may be brought about 
by various causes of geological and engineering-geo­
logical nature, for example by slope phenomena, 
suffosion, swel<ling, settling a. o. 

In each case, the results of analysis depend on 
the right estimation of relations existing between 
building construction and substratum, what is exemp­
lified by the case of the Old City in Płock. 

PE310ME 

CTaTHCTH'ieCKH:lł aHaJIH3 pa3pyweHH:lł CTPOHTeJI&­
HbiX 06'beKTOB D03BOJIJieT onpe~emfTb 30Hbi C pa3JIH'i­
HbiMH ~ecpopMaqHJIMH OCHOBaHHJI. 3TH ~ecpopMaiJ;HH 
MOryT 6biTb Bbi3BaHbl pa3JIH'IHbiMH nplif'iHHaMH reo­
JIOrH'łeCKOrO H mDKeHepHo-reoJIOrH'łecKoro xapaKTepa 
(Hanp., ~ecpopMaiJ;HH OTKOCOB, cycpcp03HJI, Ha6yxaHHe, 
npoc~Ka H T.~.). 

B KalK~OM KOHKpeTHOM CJiyąae pe3yJI&TaTbl aHaJIH3a 
3aBHCHT OT npaBHJibHOrO yąeTa B3aHMO~eHCTBHH coopy­
lKeHHJI C OCHOBaHHeM, 'ITO npe~CTaBJieHO B CTaTbe Ha 
npHMepe KBapTaJia CTape-MHcTo B r.llJioqK. 

WŁODZIMIERZ WAWRYK 
1902-1963 l 

Dnia 5 stycznia 1963 r. zmarł w Gdańsku dr 
Włodzimierz Wawryk, profesor Politechniki Gdań­
skiej, przewodniczący Zarządu Ośrodka Gdańskiego 
Polskiego Towarzystwa Geologicznego, b. przewodni­
czący i długoletni członek Zarządu Oddziału Gdań­
skiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. 
M. Kopernika. 

Prof. Wawryk, urodzony 14.11.1902 r. w Dolinach, 
ukończył w 1930 r. studia mineralogiczno-geologiczne 
na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, a w 1932 r. 
uzyskał stopień naukowy doktora filozofii z zakresu 
mineralogii i petrografii. Jeszcze jako student roz­
począł w 1928 r. pracę w charakterze młodszego asy­
stenta, którą kontynuuje po uzyskaniu doktoratu 
jako starszy asystent aż do 1940 r. W tym czasie 
był on zatrudniony najpierw w Katedrze Minera­
logii i Petrografii Uniwersytetu Lwowskiego, na­
stępnie w analogicznej Katedrze w Politechnice 
Lwowskiej. 

W pierwszym okresie swej działalności Prof. Wa­
wryk brał udział m.in. w zespołowej pracy dla 
poznania geologii i surowców mineralnych Gór Czyw­
czyńskich oraz krajowych fosforytów. W 1930 r. 
odbył podx'óż do zachodnich krajów Europy i Pół­
nocnej Afryki dla zaznajomienia się z niektórymi 
problemami dotyczącymi surowców mineralnych. Miał 
też wtedy możność zwiedzić tam szereg zakładów 
naukoWYCh. 

W 1940 r. w zreorganizowanej przez Władze Ra­
dzieckie Zespołowej Katedrze Technologii Krzemia­
nów, Mineralogii i Geologii pracuje aż do przyjścia 
do Lwowa niemieckich wojsk okupacyjnych jako 
docent Lwowskiego Politechnicznego Instytutu, pro­
wadząc WYkłady na Wydziale Rolniczo-Leśnym 
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i ćwiczenia na Wydziale Chemicznym i Inżynierii 
Lądowej i Wodnej z zakresu mineralogii, petrografii 
i geologii. 

W okresie okupacji niemieckiej zatrudniony jest 
jako nauczyciel w średniej szkole chemicznej, a także 
jako pracownik Izby Handlowej i Przemysłowej we 
Lwowie. 

Po wojnie zgłasza się natychmiast do pracy orga­
nizacyjnej w Politechnice Gdańskiej. Tu 15.1.1946 r. 
otrzymuje nominację na profesora nadzWYczajnego 
mineralogii i petrografii i na tym stanowisku po­
zostaje przez 17 lat aż do zgonu. 

W pierwszym okresie istnienia Politechniki Gdań­
skiej podkreślić należy niezwykle duże zasługi Prof. 
Wawryka w zorganizowaniu Wydziału Chemicznego. 
Jest on jego pierwszym dziekanem, piastując urząd 
dziekański w latach 1945-1948, a następnie do 
1950 r., będąc prodziekanem tego Wydziału. Wykazał 
on w tym trudnym, początkowym okresie czasu, mimo 
słabego zdrowia, niezWYkle dużo zapału i energii. 
Jego przede wszystkim zasługą jest przygotowanie 
Wydziału do pracy dydaktycznej i badawczej przez 
ściągnięcie do Gdańska na Wydział Chemiczny od­
powiednich specjalistów dla objęcia stanowisk samo­
dzielnych i pomocniczych pracowników nauki. Wraz 
z nimi montuje laboratoria chemiczne i inne, czyni 
starania o ich właściwe wyposażenie w aparaturę 
i rozpoczyna współpracę z różnymi dziedzinami prze­
mysłu chemicznego, osobiście angażując się przede 
wszystkim we współpracę z przemysłem ceramicz­
nym. Organizuje własną Katedrę Mineralogii i Petro­
grafii, której. działalność skierowuje na zagadnienia 
surowców ceramicznych i technologii uzemianów. 
Pracę naukową rozpoczął Pr:of. Wawryk jeszcze 

jako student. W 1929 r. ogłasza pierwszą interesującą 


